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PRZEDPŁATA. „Kurier Zagłębia" kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Pocztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za Jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 18,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

yAdrea Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
___________ ulica Dęblińska Nr. 1.
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC'
A d m in is trac ja  o tw a rta  od  6 ra n o  b ez  p rze rw y  
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o l i  rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaje 
interesantów tylko od 1—8 w p o i i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmaje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 1.50 (Na G. Śląsku 30 fen.), SOSNOWIEC, piątek daia 2 lipca 1920 roku. Nr. 148 Rok XV

KINO

„ZACISZE11

Od 28 czerwca do 5 lipca f l J

Czerwina pfecieć ] l  Ł .   Ę
Sensacyjny dramat w 6 częśeiaoh wł.sbiej f lln n ttfn  la b n h in i w roli 
wytwórni „Ttber* z głośnej sławy artystką OlUHIUq duKUUtsil g|{wnej

Dziś i dni następne

B iały  fartuszek
Droczy dramat francnskiej wytworni „Eclipse* w Pnryśu
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Od czwartku 1 gs lipca Tylko 4 dni.

W szponach 
szaleńca

wioski dramat sensacyjny w 6 aktach.

PEO&RAM Slęsk Cieszyński I prołssl ś'?zik4».

Inflacja, przywóz i marka.
(z) Ilość biletów polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej 
będących w obiegu w d . 1 
stycznia br, wynosiła 5.267 
miljonów marek. Emisja no­
wych biletów wciągu pierw­
szych miesięcy br. wyniosła:

w stycznia 1,452 mil. marek, 
w lutym 1 581 .
w marca 2,392 „
w kwlstain 5,295 m m
w maja 1,748 ,  a

Emisja kwietniowa wy­
kazuje cyfrę w porównaniu 
do innych niezwykle wyso­
ką ze względu na przepro­
wadzoną w tym miesiącu 
wymianę biletów kor. Do­
kładne dane co do tej ope­
racji nie są jeszcze znane; 
wiadomem jest tylko w 
każdym razie, że przynaj­
mniej 2 miljardy m arek w 

.celu wymiany k>>ron wy­
danych zostało. Ale nawet 
ta  cyfra, która pozostanie 
po ich odliczeniu od emisji 
kwietniowej, wyższa jest 
jeszcze od właściwej emisji 
skarbowej w tym miesiącu 
Z wydawanych bowiem co 
10 dni komunikatów pols­
kiej krajowej kasy pożycz­
kowej wynika, że miedzv 
d. 1 a 10 kwietnia t J . 
jeszcze przed rozpoczęciem 
wymiany koron, wydanych 
zostało na podstawie art,

2 go, usta wy z dn. 26 HIb,r. 
1.476 miljonów marek. Po 
wołany artykuł upoważniał 
polską krajową kasę do 
wydawania biletów swoich 
ponad ustawowo określone 
maksimum w celu skupu 
złota, weksli oraz dewiz; 
przypuszczać trzeba, że 
właśnie w celu nabywania 
tvch ostatnich, kasa skorzys­
ta w kwietniu w szerokiej 
mierze z uprawnień u 
dzielonych jej ustawą z d. 
26 marca.

Koniecznem jest uprzy­
tomnić to sobie; ażeby zro­
zumieć, że głównie z po­
wodu zbiegu tych dwóch 
różnych okoliczności—wy­
miany koron i zakupu ob­
cych w alut—emisja kwiet­
niowa dosięgła cyfry tak 

-poważnej. Cyfra ta  zdaniem 
p, E, R,, rozważającego tę 
kwestję na łamach „Prze­
glądu gospodarczego" nie 
jest zatem współmierną z 
cyframi emisji w innych 
miesiącach i jeżeli w po­
równaniu z nią stwierdzić 
można znaczno obniżenie 
się dplszej emisji w maju 
to  nie może być to jeszcze 
w żadnym razie uważanem 
za przekonywujący dowód 
poprawy sytuacji jakkolwiek , 
sam fakt zwolnienia zatr- j

ważającego dotąd tempa 
inflacji niezawodnie z za­
dowoleniem przyjąć trzeba.

Środki, jakie stosować 
chce ministerstwo skarbu 
dla sanacji finansów pańs­
twowych są znane. W ia­
domem jest, że wciągu os­
tatnich paru miesięcy 
wniosło ono do Sejmu 
szereg projektów mających 
przysporzyć państwu sta­
łych dochodów pozatem 
podniesione już zostały róż­
ne opłaty i taryfy w celu wy 
równania dotychczasowych 
niedoborów w przedsię­
biorstwach państwowych. 
Wpływ tych podwyżek w 
większej części nie zazna­
czył się coprąwda odrazu, 
pewien okres czasu musi z 
konieczności minąć zanim 
dochody z nowych żródel 
zaczną wpływać do kas 
państwowych. Na ten czas 
przejściowy potrzebne skar­
bowi środki, musi dać po­
życzka wewnętrzna. Od jej 
powodzenia zależy w zna­
cznej mierze cała akcja, 
która nasze stosunki skar­
bowe uzdrowić pragnie.

Do wyrównania nasze­
go bilansu płatniczego z za­
granicą zmierzają ostatnie 
zarządzenia rządu. Zakazy 
przewozu dla towarów zbęd 
nych jUż zostały wydane i 
mają jeszcze zostać rozsze­
rzone. Jednocześnie rozwa­
żane sąy w kołach rządowych 
projekty, mające zastąpić 
dotychczasowy system zu­
pełnie wolnego obrotu wa­
lutami zagranicznemi syste­
mem nowym, który nie j 
-miałby w zupełności zbiu* j 
rokratyzować tego obrotu j 
jak to z fatalnemi w prak- } 
tyce rezultatami czyniła 
centrala dewiz, ale scentra­
lizował by go w instytu­
cjach, przedstawiających rę 
kojmę, że wykonywać bę­
dą wszelkie tranzakcje wa­
lutami zagranicznemi wy­
łącznie pod nadzorem rzą­
du i w celach przez niego 
wskazanych.

Myśli przewodnie tych 
zarządzeń, które już zosta­
ły wydane, oraz tych, k tó ­
re jeszcze są projektowane 
muszą spotkać się z ogól­
nym uznaniem, ale nie moż­
na w żądnym razie odda­
wać się złudzeniu, jakoby

w y j e c h a ł .

skombinowanie dwóch za­
sad: prohibicji i reglamenta­
cji, stanowiło w stosunkach 
z zagranicą rozwiązanie na­
szego zagadnienia waluto­
wego.

Przeciwnie raczej trzeba 
wyrazić obawę, że to co w 
teorji jest zupełnie słusznem, 
w praktyce wyda wyniki 
wręcz odmienne od spodzie 
wanych, a w każdym razie 
nie posunie nic naprzód za­
sadniczej kwestji, w jaki 
sposób Polska opłacać ma 
dzisiaj niezbędne potrzebny 
dla niej przywóz, c. d. n.

Jak podnieść 
wydajność pracy.

Znaną laat powatcchnfa rzeczą.
wydajność pracy w czasie 

wojny znacznie zmalała i to nia 
tylko a nas, ala w całym świa­
cie, Róine togo były przyczyny. 
Z ładnej itrony gorsza odiywia­
nia się robotnika wyczerpywało 
jago Biły, z drogiej strony sama 
wojna wy wołała nastrój przygnę 
bienla, co nia baz wpływa po­
zostało na wydajność mąiczyzni 
■iłami kobiacami niewątpliwie 
zmniejszyło wydajność pracy; 
wreszcie śołnierze, którzy w cza­
sie służby wojskowej od pracy, 
odwykli nia mogli tal odraza dać 
tyła pracy, ile dawali jej przed 
wojną.^Takie oto były najwa­
żniejsza prsyczyny zmniejsza­
nia się wydajności pracy.

Po zakończenia wielkiej woj­
ny europejskiej we wszystkich 
państwach okazały się smutna 
jaj następstwa. Ogólna drożyz- 
na, powszechne zubożenie wlę- 
k zości ludności, upadek rolnic­
twa, zniszczony prąamysł i han 
dal, obdłużenie kas państwo­
wych, szalony spadek waluty — 
to wszystko następstwa długiej 
wojny, następstwa dające się 
odczuwać szczególnie w nowo­
powstałych państwach. Te skut­
ki wojny trzeba usunąć. Ale jak 
to trzeba zrobić? Wszyscy ro­
zumni ludzie znaleźli tylko jed­
no lekarstwo: praca. Pracować 
wydajnie, podnieść wydajność 
pracy, wytwarzać tyle, by samym 
■obie wystarczać, a nie kupować 
za granicą, Oto hasła, jakie 
dziś rozlegają się i ze szpalt 
pism i z trybuny sejmowej. Jak 
podnieść wydajność pracy, zWłi-

szcza wobec tego, że w myśt 
ustawy* skrócono dzień pracy 
do 8 godzin? Rozmaitych szuka 
się sposobów. Jedni starają się 
wprowadzić w przedsiębior­
stwach przedwojenną dyscypli­
n ę , która w czasie wojny w 
znacznej mierze upadła. Sądzą 
że w ten „ sposób doprowadzą 
robotnika do tego, że przez te 
8 godzin rzeczywiście będzie 
pracował rzetelnie. Inni chcą 
wprowadzić system płac akor­
dowych, wychodząc z założenia, 
że robotnik w akordzie więcej 
b ędzie pracował niż na dniówce 
bo im więcej pracuje, tam pła­
ca ;|ego będzie wyższa. Inni 
wreszcie próbują nowego spo­
sobu podniesienia produkcyi: 
Mianowicie wyznacza się robo­
tnikowi minimum i maksimum 
pracy. Robotnik, wykonujący 
w 8 godzinach ustaloną ilość 
pracy, otrzymuje pewne, z góry 
umówione wynagrodzenie. Jeśli 
tej pracy wykona więcej., otrzy­
muje premję, czyli wynagrodze­
nie jednak za wydatnie' tą 
pracę. Premię taką otrzym ife 
jednak za wydatniejszą prs „ 
ale tylko do pewnej granicy pra­
cy, do tak zwanego makaimc.*u 
pracy. Poza maksimom pracy 
niema premji. Ten nowy po­
mysł ma za podstawę trzy 
zasady:

1. Każdy robotnik wykona 
minimalną ilość pracy, bo mini­
mum pracy ustala fabrykant z 
robotnikami, a więc robotnicy 
na to ąię godzą,

2. Gorliwszy lub zręczniej­
szy robotnik? otrzymuje za gor­
liwość wynagrodzenie czyli pre­
mię za to, że wfprzeciągn 8-go­
dzin więcej zrobił, niż robotnik 
mniej gorliwy lub mniej zręczny,

3. Za pracę wykonaną ponad 
najwyższą normę robotnik nie 
otrzymuje i żadnego wyeagro- 
dzenia; co zapobiedz ma nad­
miernemu, dla zdrowia szkodli­
wemu wysiłkowi. Oto zasady 
tego nowego sposobu podniesie­
nia wydajności pracy robotnika.

Czy wszystkie powyżej oma­
wiane środki podniesienia wy­
dajności pracy osiągną swój cel, 
trudno powiedzieć z góry. Za­
chodzi tu sporo znaków zapyta­
nia. Wezyatkie omawiane spo­
soby wyrażają mniej lub więcej 
pewien przymus, który nie zas­
tąpi nigdy ochoty samej, pią­
tego też ; najskuteczniejszym 
środkiem podniesienia prodnkc ji 
będzie uświadomienie robotnika 
nietylko o prawach,1; ale i o 
obowiązkach i to nietylko jege 
samego, ale także fabrykanta 
i cale spoloczeństwo. Robotnik 
uświadomiony, o wyrobiouem 
peczuciu obywatalsklem, pawn 
pomocy 1 opieki całego społe­
czeństwa zapewne bardzo wy­
datnie będzie pracował, na swój 
pożytek ł dla dobra Ojczyzny
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Z G ó r n e g o  Śląska.
Pafrlotfzn  Roboto. S ią sk iig o .

BYTOM: (P.A.T) Ciągną 
cy się od półtora miesiąca 
spór między robotnikami 
przemysłowymi ą pracodaw 
cami o podwyżkę zarobku, 
został dnia 29.VI załatwio­
ny polubownie dzięki inter 
wencji polskiego Komisarja- 
tu  plebiscytowego. Pomimo 
że sąd polubowny w Gli­
wicach przyznał robotnikom 
podwyżkę zarobku, to jed­
nak kapitaliści niemieccy 
nie chcieli tego wyroku uz­
nać, pragnąc widocznie, aże­
by doszło do generalnego 
strejku, którym grozili ro ­
botnicy niemieccy. Kapita­
liści działali widocznie w 
porozumieniu z rządem nie­
mieckim, gdyż zastępca tego 
rządu w sprawach robotni­
czych na G. Śląsku t. zw. 
komisarz demobilizacyjny, 
nie uznał również orzeczenia 
sądu polubownego tłoma- 
cząc się, że zabroniła mu 
tego Międzysojusznicza Ko 
misja Rządzącą w Opolu. 
Przedstawiciele robotników 
polskich zwrócili się bez­
pośrednio do Komisji o 
wyjaśnienie w tej sprawie 
i okazało się, że oświad­
czenie pruskiego komisarza 
demobilizacyjnego było 
kłamstwem.

W  międzyczasie ukazała 
r się w Organie socjalistów 

niemieckich „Volkswille" w 
Gliwicach, znana już odez­
wa do robotników górno­
śląskich, ażeby utrudniali 
i uniemożliwiali wywóz 
węgla górnośląskiego do 
Polski. Niemcy, jak widać 
chcieli wyzyskać strejk eko­
nomiczny także dla celów 
politycznych i to przeciw 
Polscę. Robotnicy polscy 
tak  narodowi jak i socjalis­
tyczni spostrzegłszy do cze­
go dążą Niemcy, ogłosili' 
znany już również protest 
przeciwko tym machinacjom 
niemieckiem, jfa zarazem 
oświadczyli, że wskutek ' 

t takiego perafidnego postę­
powania, zrywają dalsze ! 
stosunki z organizacjami 
robotników niemieckich w 
kierunku uzyskania podwyż

ki zarobku. Oświadczyli źe 
gotowi są raczej zrezygno­
w ać z tej podw yżki, niż 
żeby  P o lsk a  m ia ła  n ie  
o trzym ać w ęgla, Zagrozili 
nadto Niemcom, że siłą zdu­
szą wszelkie ^usiłowania w 
kierunku utrudnienia dosta­
wy węgla dla Polski. Na to 
większość robotników nie­
mieckich na G. Śląsku oś­
wiadczyła, że niesolidary- 
zuje się z odezwą Volksville 
i że pragnie nadal współ­
działać z polskiemi organi­
zacjami robotniczemi o 
uzyskanie poprawy bytu. 
Większość ta*bowiem prze­
konała się. źe walka o 
podwyżkę zarobku bez 
udziłu robotników polskich 
którzy stanowią 8 0  proc. 
zorganizowanych robotni­
ków na G. Śląsku, byłaby 
daremną,

Kapitaliści niemieccy za­
częli juz tryumfować z po­
wodu zwycięstwa ekonomi­
cznego, jakie byliby odnieś­
li z powodu patrjotycznej 
postawy robotników pols 
kich, na skutek jednak in­
terwencji Polskiego Komi- 
sarjetu Plebiscytowego Ko­
misja Koalicyjna spowodo­
wała jeszcze jedną konfe­
rencję między przedstawi­
cielami pracodawców i ro­
botników, ,ua której z opusz 
czeniem pewnych warun 
ków z obydwu stron dosz­
ło do -polubownego zała­
twienia sporu. W  ten spo­
sób więc rząd niemiecki 
i wielcy kapitaliści górno­
śląscy nie odnieśli spodzie 
wanego zwycięstwa przez 
wywołanie generalnego 
strejku na G. Śląsku na 
czas konferencji w Spaa. 
Strajk ten bowiem chciano 
wyzyskać jako protest 
przeciwko plebiscytowi na 
G. Śląsku z żądaniem re­
wizji Traktatu Pokojowego 
z którym rząd niemiecki 
wystąpi niewątpliwie na 
tej konferencji.

Z powodu normy podatkom ) 
n i  6. Śląsku.

Katastrofalna położenie R ze­
szy niemieckiej, pod względem  
ftn*n*owym coraz bardsia| w y ­

chodzi na i*w. Uchwalona 
ostatnio podatki, najlepiej 
świadczą o tam, ż* Niamey 
dążą ko minia gospodarczej, 

Najważniejszem za wszyat- 
kich |aat bszwatoieaia prawo 
o podatkach z 29 marca r. b, 
obowiązująca od 14 kwiatnia 
r. b. i rozporządzenia niemiec­
kiego ministra fioanaów a 28 
maja r. b. Piarwaza głosi, ta  
każdy pracodawca obowiązany 
jaat 25 czarwca odciągnąć 
wszyatkim robotnikom za ty­
dzień ublagiy 10 procant od 
zarobku na podatek, urzędni­
kom, pobierającym pensję mie­
sięczną 10 procoot od panaji 
za cały czerwiec, a t.kłm z 
pensją kwartalną, za caiy kwar­
tał, a więc od 1 kwietnia do 
30 czarwca. Wyraz .pracodaw­
ca* odaosi aię do jadnoatak, 
do kas, apólak i wszelkich in­
stytucji społecznych. Prawo to 
obowiązują zarobkającerh do­
piero po ukońcezonym 14 roku 
tycia. Drugi* — rozporządzania 
ministra finansów Rzeszy ni* 
miackiej z 28 maja — noc wat 
nia gminy. W myśl § 30 praw
0 podatkach krajowych, do na- 

s kiadania na mieszkańców
podatków dodatkowych, lud­
ność G. Śląska zaprotestowała 
energicznie przeciwko zastoso­
waniu taj ochwaty na terenie 
spornym. Jako znamienny fakt 
zanotować trzaba, ta  i robot­
nicy niemieccy na Górnym  
Śląsku demonstrowali przeciw­
ko państwo niamiackiamu. J e­
dyni* dzięki staraniom Po U .  
Komis. Piebisc, w Bytomiu u- 
dalo aię uratować nietylko ro­
botnikom i pracownikom pols* 
kim, ala tak ie  Niemcom, owa 
10 procant.

N a razi* zostali mieszkańcy 
G. Śląska swolniani od obo­
wiązku płacenia podatku. G dy­
by jadnak Górny Śląsk prza- 
azadi do Niem iec mnsiaiby nie- 
tylko zapłacić ten podatak, ala
1 nowa, które N iem cy wprowa­
dzą, P ołoiani*  bowiem finanso­
wa Niem iec jest tak korzystna, 
i a  ciągła będą m nskły uchwa­
lać nowe podatki. To taras.

A  w przyszłości, kiedy ko­
alicja zatąda wypełnienia 
wszystkich zobowiązań pianięż- 
nych, żądania ta pociągną za 
sobą nowa podatki, Nismcy 
mają obecni* 200 mtlfardów 
długów. Samej Francii będą 
musiały zapłacić około 100 mi- 

| Ijardów marek w złocie, ni* 
.mówiąc jut o innych państwach 

\ koalicyjnych. W obiegu mają 
* Niemcy banknotów i t. zw. 

JDeh:lshnsk&aBen«cheine* na 
sumy przeszło 62 miliardów 
marek. Ta kolosataa sama, przy 
braku towarów, giówuia artyku 
łów pierwszej potrzeby powo 
duje niezmierną drożyznę i 
ciągi* podnoszenie aię płac 
pracownikom, co znoząu śnie 
woli do dalszego -powiększania 
obiegu pieniędzy papierowych. 
Od Nowego roku wypuszczono 
na rynek nowych 7 miljardów 
marek. w

Niemcy przed wojną posia­

dając tak  cenny śpichlarz <a- 
kim są Poznański* i Prusy Za­
chodnia, zniewolone były 25 
procent swego zapotrzebowania 
w produktach rolnych sprowa­
dzać z  zagranicy. Dziś przy 
ogromnie wysokich cenach na 
te prodnkty, zmuszona będą 
Niemcy sprowadzać z zagrani­
cy do 50 proc. takich produ­
któw. by ratować ludność od 
głodu i przymusowej emigracji. 
Rząd niemiecki szuka ratunku 
w opodatkowaniu swoich oby­
wateli, zapowiadając im ode­
brani* znacznej części posia­
danego majątku. J a ś dsiś w y ­
rażał* się odczuwa oznaki

nadchodzącej katastrofy. Od 
niedawna puszczano w ruch 
fabryki, z powodu niesłychani* 
wysokich can na surowce i 
bardzo wygórowanych cen go- 
towago towaru, zmuszone jad­
nak ograniczyć produkcję, bo 
ni* maj* zbytu. W jak smut 
nym stanie znajdują się przed­
siębiorstwa przez Rzeszę nie­
miecką prowadzone świadczy 
fakt, ś* podług słów ministra 
finansów Rcaszy, kolej* i pocz 
ta, mimo kolosalnego podais- 
sienią taryf, wykazują: kolej*
14 miliardów, a poczta 1 mi 
liard deficytu rocznie.

Rada obrony państwowej.
W ARSZAW A (teł- wł.) 

Na czwartkowem posiedze­
niu Sejm w drugiem czyta- 
’niu przyjął wniosek o utwo­
rzeniu Rady Obrony P ań­
stwowej. W  skład wejdą: 
Naczelnik Państwa, mar­
szałek Sejmu, prezydent 
ministrów, ministr. spraw 
zagr., spraw wojskowych, 
skarbu i aprowizac,i. dalej 
pięciu przedstawicieli woj­
skowych, wyznaczonych 
przez naczelnego wodza, i 
dziesięciu posłów do^Sejmu,

wybranych przez Sejm. W 
zastępstwie Naczelnika Pań­
stwa przewodniczy prezy­
dent ministrów.

Do zakresu działania 
Rady należą wszystkie spra­
wy dotyczące prowadzenia 
i zakończenia wojny i za 
warcia pokoju, wydawanie 
w tych sprawach rozporzą - 
dzeń i zarządzeń. W szyst­
kie rozporządzenia i zarzą­
dzenia Rady obronj pań­
stwowej podlegają natych­
miastowemu wykonaniu.

Kto wszedł do obrony Rady Narodowej?
W ARSZAW A (PAT.). 

Na dzisiejszym posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono do 3 
czytania ustawy o Radzie 
Obrony Narodowej; wniesio­
no 2 poprawki uzgodnione 
przez wszystkie stronnictwa, 
obie wniesione przez posła 
Rataja. Pierwszrf do arty­
kułu 2 opiewa jak nastę­
puje: W  skład Rady obro
ny państwa wchodzą a) Na­
czelnik Państwa jako prze 
wodniczący, b) marszałek 
Sejmu ustawodawczego, c) 
10 posłów wyznaczonych 
przez Sejm, d) prezydent 
ministrów, e) 3 członków 
Rady których wyznaczy 
Rada ministrów, f) 3  przed­
stawicieli wojskowości, wy­
znaczonych przez Naczel­
nego W odza.

Do 5 artykułu poprawka 
brzmi: Radę obrony pań­
stwa zwołuje Naczelnik 
Państwa, względnie z jego 
upoważnienia prezes Rady

ministrów. Do ważności 
uchwał potrzeba obecnośoi 
2j3 członków, w tym przy­
najmniej połowa ilości po­
słów, w skład Rady wcho­
dzących. Obie poprawki, 
jak też całą ustawę przy­
jęto jednomyślnie w trze­
cim czytaniu. Następnie 
wybrano do Rady obrony 
Państwa następujących po­
słów: z P. S L. Rataja, za­
stępcą Kiernika, z Z. L. N. 
Dmowskiego — Głąbińskie- 
go, Z. N. L. Skulskiego — 
Dubanowicza, z P. P. S. 
Barlickiego—Zicm ięckiego, 
z N, P. R. Chądzyńskie­
go—Fichnę, z N. Chrz. KI. 
Robotn. Czerniewskiego— 
Wichlińskiego, z W yzwole­
nia W ornickiego—Tabora, 
z Klubu pracy konstyt. Fe­
dorowicza—Baworowskiego 
z KI, mieszcz. de Rosseta— 
Tomaszewskiego, z lewicy 
P. S. L. Stapińskiego —Bo­
chenka.

Z Zagłębia
o Zagłębiu.

Mieliśmy oatatoio dwa w ie­
ce w Zagłębiu w sprawie Po­
życzki Odrodzenia. Po Dąbro­
w ie przyazła kolaj na Będzin  
1 Soznowiac. Komitat z p. sta- 
roatą ’Popislawskim na czai* i 
jago zaatępcą p. Piwowarem  
•nargiczai* zabiega przy odzia­
ła p. sędziego W itowakiego, aby 
aprawa Pożyczki Odrodzenia 
dotarła do aajazerazych kół na- 
ezego apoiaczańztw a,' a rezu l­
taty taj propagandy były jak- 
najowocniajsze. Ni* będziemy 
aię powtarzać i po raz ni* 
wiem już który dowodzić ko­
nieczności udziału wazyatkich w 
Pożyczca Odrodzenia, zabiera­
liśmy zraaztą gioa co do tego wa 
wczorajszym numerze naszego  
pisma.

Cal* Pożyczki Odrodzenia 
były zraaztą niejednokrotni* 
omawiana, a zapełni* jasno 
oświetlona prze* mówców na 
wiecu. W ydaje nam się, ż* 
propaganda będzie nadal 
silni* rozwijać i ża Zagłębia 
ni* zaw iedzie pokładanych na­
dziei rządu dając jeśli już nia 
cały miljard, to ni* wiała mniaj. 
Niechaj do tago tym co aię 
ociągają z różnych w zględów  
będzi* przykładam Ameryka, 
gdzie, jak donosi prasa górno­
śląska przez pierwsza dni po 
otwarciu zaoisów  na p ożyczkę  
zakupiono Pożyczki Odrodze­
nia na 10 miljardów dolarów  
t. j, na półtora miljarda ma­
rek polskich, licząc obecny kurr 
dolara w Polsce. Tak pojmują 
obow iązek względem ojczyzny 
Ameryka. Jak poimuja tan obo­
wiązek bogata Zagłębia, rojąc 
się od wszelakich milionarów  
i krociowców paskarzy — naj- 

jj bliższy czas pokaż*. Tymcza- 
* asm dowiedzieliśmy się ubocz­

nie, ża jedna z* znanych firm 
przemysłowych zamierzyła na 
Pożyczkę Odrodzenia zadekla­
rować miljonowe summy. Do  
udziału w P ożyczce wciągają 
się zwolna wszystki* sfery tak 
ż* maluczko... a zapisy szybko 
przekroczą obecna kilka dopie­
ro młl|onów. Początki każdej 
akcji są  trudna, a tsm  trud­
niejsze, że  toczy  się walka o 
byt, ż* ci, co dla społeczności 
pracują, obarczani są zazw y­
czaj pracą zaw odow ą i ni* mo­
gą całkowici* oddać się inte­
resom publicznym. To taż na­
leży się wielkie uznania tym, 
którzy na cala publiczna pracy 
i zachodu nia szczędzą, osią­
gając światne rezultaty, Z* tak 
jast, mamy dowód w rezulta­
tach, jaki* przyniosła ostatnia 
zabawa, urządzona na c*l* 
plebiscytowe, która przyniosła 
ogólnego dochodu z górą cztar- 
dziaści tysięcy marek. To św iad­
czy o poczuciu obywatalskiam  
naszego ogółu miejscowego, dla

którego plebiscyt jest naprawdę 
n a s z ą  doniosłej, piarwszorzęd- 
ne| wagi, a staj* on się tsm  
donioślejszym, im bardziej mno­
żą się trudności plebiscytowa  
jak to aię dzieją z plsbi-cytam  
na Mazurach i Warmii. Zarów­
no jak w tym wypadku, tak i 
w sprawia Pożyczki Odrodź* 
nia musimy w szystkie siły wy­
tężyć, aby się ni* dać pobić 
o*ssym  wrogom nismeom i 
M oskwie. Powiedziano między 
innami na wiecu: .Pam iętać
trzaba nam, ż* wojna prowa- 
dsona na wschodzie, to wojna 
nietylko z Rorlą, ala zarazem i 
z Niemcami, Uwag* była zu­
pełni* słuszna. Wojaka so- 
wiaskia kierowana są przez 
wodzów niemiackich. Niem cy  
doskonale zdalą sobia sprawę 
z tego, ża kiedy nia mogą pro­
wadzić walki z nami na za- 
chodzi*, mogą incognito przy­
czyniać się do naszago osła ­
biania przaz walki na wscho­
dzi*, co też czynią. A  jedno­

cześni* walczą z nami i na t e ­
renach plebiscytowych, w szyst­
kie wysiłki czyniąc, abyśmy i 
tu przegrali.

Nasza d z i ś  dźwigani* się 
wewnętrzni*, to d z i ś  walki 
powiedzmy sobie na wszystkich  
frontach tsm  więcej musi nas 
skupiać w* wspólnym naszym  
interesie. Musimy zupełni* za­
pomnieć wręcz o wazyatkiem, 
co ni* jest interesem  bytu na­
rodowego na przyszłość, aby 
nas dzieci nasz* ni* pociągnęły 
przsd sąd dci*|ów, ża przeo­
czyliśmy chwilę prawdziwego 
zw ycięstw a, ża zmarnowaliśmy 
czas wypotężni*nia naszaj oj­
czyzny przez brak skupiania 
sił narodowych.

J. U -aki.
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Zbrojna interwencja Rumunji 
po stronie Polski-

WIEDEŃ. „Korrespon- 
dosz Herzog*' donosi z Bu­
karesztu; Dnia 21 b. m. 
odbyła się w Bukareszcie 
wielka rada koronna, na 
której radzono nad wez­
waniem Francji, ażeby Ru- 
munja stanęła zorojnie po 
stronie Polski do walki z 
Rosją sowiecką.

Specjalna komisja, pod 
przewodnictwem francus­
kiego generała, przedstawi-

{ ła tę propozycję rządowi 
rumuńskiemu. Ostatnie za­
rządzenia wojskowe na Bu­
kowinie i w Besarabjt, po­
łączone z najostrzejszym 
stanem wojennym, wskazy­
wałyby na możliwość udzia­
łu Rumuoji w wojnie prze- 
ciwbolszewickiej po stronie 
Polski;

Część prasy rumuńskiej 
przestrzega przed polityką 
wojenną.

Waiki artyleryjskie rozwijają się
Komunikaty Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (PAT). 
Między Dzwiną a Berezy­
ną i wzdłuż rzeki Berezy­
ny aż do miejsca tej naz­
wy energiczna walka arty­
leryjska. Na Polesiu na 
p3łnoc od Prypeci nieprzy- 

ciel, który poniósł cięż­
kie straty przy szerszych 
1 ontratakach w rejonie 
Mozyrza,zachowuje się bier- 
r te. Na południowym Po- 
; -.siu pod wpływem bły- 
s tawicznej akcji ochotni­
czego oddziału geń. Bała- 
<uowicza większa ilość bol­
szewików przeszła na na­
szą stronę. Na wschód od

Olenska oddziały ukraiń­
skie pod dowództwem 
pułk. Bezkierki zaatakowa­
ły oddziały bolszewickie w 
kierunku na Korosteń roz­
biły ie i wzięły 2 działa. 
Na Wołyniu na linji Ubor- 
czy i Horynia spokój. Wy­
wiady nasze, wysunięte na 
wschód od tej linji na 
przedpolu nieprzyjaciela nie 
znalazły. Ataki bolszewic­
kie w rejonie N. Sieniawki 
po ciężkiej walce odparto, 
zadając nieprzyjacielowi 
ogromne straty, biorąc kil­
kunastu jeńców i kilka ka­
rabinów maszynowych.

T E L E G R A 1 N Y .
Pisrw szi pfisiedzin ii Sady 

Obr. Państw.
WARSZAWA, (telefon.) 

Wczoraj o godz. 9 wiecz. 
w Belwederze odbyło się 
w obecności Nacz. Państwa 
pierwsze Dosiedzenie Rady 
Obrony Państw. Obecni 
byli z ramienia władz wojs­
kowych gen. Szeptycki 
gen. Rozwadowski, gen.

/ Sćsnkowski. z ministrów 
prez. min. Grabski, ks. Sa­
pieha, min spr. zagr. i 
min. apr. Śliwiński. Prócz 
tego wzięli udział i posło­
wie do Sejmu z marszał. 
na czele. W skład del. 
wojsk, [będzie zmieniał za 
każdym^ razem stosownie 
do rozp. Nacz. Państwa.

Navy rząd.
WARSZAWA, (telefon.) 

Utworzenie rządu centr. 
lew. do dziś nie dało rezul­
tatu. Zależne to będzie 
od Klubu Pracy Konst. 
W związku z tern Klub 
Pracy Konst. odbędzie jut­
ro specjalne posiedzenie.

Ł o t u  t io rz y  urną ochotniczą 
p rzec iw bo ltze«ick itj.

WILNO. (P. A. T.) Wi­
leński „Nasz Kraj" otrzy­
mał wiadomość z Łotwy, 
iż rzad łotewski zezwolił 
gen. Palenowi na formowa­
nie ochotniczej armji rosyjs­
kiej. Sztab armji ma być 
w mieście Rzeczycy lub 
niedaleko jej. W danej 
chwili zgłosiło się ponad 
1000 ochotników.

NSaskii idrzuca żądiois 
angielskie.

WIEDEŃ, z  Londynu 
donoszą: Rząd sowiecki
zawiadomił Krassina, że 
nie aprobuje angielskich żą­
dań i że szkody angielskich 
finansistów, którzy ponieś­
li w czasie rewolucji, nie 
mogą być wyrównane. 
Również nie może być 
zwrócona skonfiskowana 
własność angielska. Jeżeli 
rząd angielski będzie obsta­
wał przy tych żądaniach, 
to Krassin ma zerwać ukła­
dy i powróci^ do Rosji.

Suczkow m czele wolsk 
przeciftbolszewiciich.

LONDYN. (Havas.) „Daily 
Teleg.* podaje z zastrzeże­
niem wiadomość z Kowna, 
koło Królewca miały być 
skoncentrowane w znacz­
niejszej liczbie wojska ro­
syjskie kontrrewolucyjne. 
N[a czele ich stoi Guczkow. 
Jeden z pułkowników ro­
syjskich, bawiący w Berli­
nie, ma się udać do Pary­
ża, aby pozyskać poparcie 
państw ententy.

Konstaetffiopol zajęty przez 
Anglię

WARSZAWA (tel. wł.) 
„Rzeczpospolita" dowiaduje 
się pod datą 29 ub. m., 
że w dniu 28 czerwca wojs­
ka Wielko-Brytanji obsadzi­
ły Konstantynopol. „Daily 
Mail" dowiaduje się z Kon­
stantynopola, że nacjonaliś­
ci w Tracyi postanowili

stawiać opór i zamierzają 
podobno zdobyć Adrjano- 
pol.

K om nnilicjt z Płockiem.
PŁOCK. W tym tygodniu 

akcyjna spółka warszawska p.a. 
.T ransport Paliki* ma samtar 
uruchomić ita tą  komunikacie 
samochodową między Płohkiam 
— Płońskiem, M odlinem  a  
W arszawą. Na rasia  mają k u r­
sować samochody ciężarowa 
dla prxawoxu towarów. W krót 
co m aląb^ć także uruchomiona 
samochody osobowo, Przejazd. 
)ak i transport nio owiało będą 
droższe odkomnnikacti wodna|. 
Oblicxaja, Ż* podróż trw ać bę- 
dzio od 6 —8 godzin.

Z knrsów rzsmisślni- 
czycłi.

Wdniu 20 b m, lak to było 
zapowiedziana, odbyło etę uro- 
cxytU  zakończania roku szkol­
nego Kursach Rzemieśtai 
czych Cb, Tow. Dobrocsynaoś 
ci. W śród wialń osób inter* 
aujących się zawodowom wy­
kształceniom młodzieży rsa- 
misżlaiczai przedstaw icieli lwia 
ta rzemieślniczego, uroczystość 
tą zaszczycili .iw ą obecnością 
członkowi* Rady Miejskiej z 
prezydentem  p. Cs. Jankow i- 
kim na czele i dyrektor miej­
scowego Gimnazjum Molcg’cz- 
nego p. S t. Trzcińiki. Uro­
czystość rozpoczęła się odśpie­
waniem przez uczniów hymnu 
narodowego .B oże coś Polskę” . 
Po odczytaniu przez dyrektora 
Koźmińskiego sprawozdania, 
z którego prócz innych in ters- 
reaujących danych dowiedzie­
liśmy się, t e  z nauki na kursach 
korzystało w sem estrze ubie­
głym 210 młodzieńców, Pod­
niosłe przemówienia do mło­
dzieży rzemieślniczej wygłosili; 
W imieniu Zarządu ks, Ra 
czyński, w duchu pat|otycsoo 
religijnym, dr. Koźmińiki—o 
obowiązkach rzem ieślnika—oby 
wstała . względem Ojczyzny, 
i prezydent Jankowski —o ko 
aiecsności krztałcenia sję rse 
mieślnikś ku chwal* Ojczyzny 
i własnemu dobru jego, zazna 
czając przy tam, *s z nowym 
rokiem szkolnym Kursy zostają 
przejęte przez miasto i wpro 
wadzeną będzie obow ąskowa 
nauka młodzieżą rzemieślniczej 
aa Kursach wieczorowych do 
ksztsłcająsych. Młodzież rze­
mieślnicza w odpowiedzi na 
powyższe przemówienia po 
dziękowała, przez siata rwego 
przedstawiciela ucz, kl. IV Ladw 
Kwietnia, w krótkich lecz pał 
nycb uczucia wyrazach, m  
podejmowaną około jej wyk­
ształcenia pracę, obiecują 
spełnić pokładane w maj Qł). 
dziej* społeczoństwo. Świadec­
twa z ukończenia Kursów o trą ? 
mali następnlący słuchacz* K ur­
so IVgo. 1 Konieczko Stanisław 
—fizyko—mechanik, 2 Piątek 
W ładysław—kotlarz żelazny. 
3 Patej M srjan—-slusarz, 4 
Kwiecień Ludwik—tokarz że laz ­
ny 5 Lanard W ojciech—slusarz 
(cum iaudel. 6 Jęcsm yk M srjan 
—rymarz. 7 Grygiel W łaausiaw 
—pomocnik ‘biurowy, 8 Milka 
Franciszek—szewc 9 Kadacz 
O tto—slusarz, 10 Kogut S tan is­
ław ślusarz. Na zakończenia 
młodzież odśpiewała .R otę" 
której wszyscy obecni wysłu­
chali stojąc, poczem rozdano 
cenzury, a gości zaprosił dyr 
Koźmiński na zwiedzeni* wys­
tawy prac uczniowskich u rzą ­
dzonej w 2cb salach. Szcze­
gólniejszą uwagę i za in tereso ’ 
wani* zwróciły na siebie rysun­
ki geometryczne i techniczna 
wykonane z całą znajomością 
rzeczy, a prow adzone' przez 
zawodowego technika p L Ku­
charskiego-.

W dniu 23 czerwca słuchacza 
K ursu IVgo i Ulgo, korzystając

z pozwolenia odnośnych Zzr-ą- 
dów, zwiedzili pod przew od­
nictwem p L Kucharskiego 
Hutę .K atarzynę* i Fabrykę 
Rur^f żelaza w Sosnowcu, w 
celu dopełnienia wiadomości 
z wykładane! im technologii 
metali, w obu tych zakładach 
wielkiego przem ysłu Karsiści 
doznali bardzo życzliwego 
i upr*n|mego przyjęcie. W Hu­
cie .K atarzyno* szczegółowych 
i wyczerpujących wyjaśuiań 
udzielać raczyli osobiście d»- 
rektor Haty pan Klawiakowski 
i iu tyn ier p Kóoigstettar, a w 
fabryce .R u r i żelaza" —Dy­
rektor p F  Louis, inżenier p. 
G eritc i inżynier p. Sz. Rudow- 
slri. Kursiści opuścili te zakła­
dy zachwyceni uprzejmością, ży­
czliwością, dokładnością obja­
śnień i wreszcie poświęceniem 
przez tych Panów dość duśo 
drogiego czasu na osobista opro­
wadzanie wycieezki po fabryce 
i szczegółowy wykłady za to też 
Zarząd i Dyrekcja kursów, oce­
niając ten wysoce pedagogiczny 
czyn, złożyli im gorące i szcze­
re podziękowanie.

Kronika.
— D r. S te cz k o w sk i n a s ­

tę p c ą  B yrk i. Z W arszawy 
donoszą: Dyrektor Polskiej 
Krajowe! KasyJ pożycskowel, 
Byrka złożył na ręce p rezyden­
ta minłatrówB prośbę o drmisję. 
Stanowisko to objąć ma d rrak - 
tor Banku krajowego dr. S tecz­
kowski.

— K orfan ty  w  Sosnow cu
W czoraj o godz, 9 wiecz. po­
ciągiem katowickim przybył do 
Sosnowca poseł Wojciech Kor­
fanty, który udał się następnie 
do W arazawz, skąd z przed 
stawicielstwem polakiem, jako 
obrońcę G. Śląska. wyjadzie 
na konfsrsncję do Spaa poclą 
d yplomatycznym.

— C ech  szew ców  w  W sr- 
sz aw ie  n a  pożyczkę  O d ro ­
dzen ia . Z inicjatywy starsze­
go cechu, p L Nlsmczyńskiego 
zebrano poważne kwoty na 
rzecz pożyczki Odroczenia,

W śró d ' zapisufączcb się 
wpłacili op, Stanisław Baaasi- 
kowski 91.100 mk, Józef Bana- 
s?c*uk 100,000jm k, Ignacy Fi- 
ł ń ik i lOO.OOOimk, Edm und Struś 
51 400 mk, Franciszek Kieliszek 
50.000 mk, Juljan M.rónowlcz 
56 900 mk, S«m cech zakupił 
pożyczki na 15,000 mk. Ogó­
łem — za pcśredm ctw em  cechu 
mówców kupiono pożyczki do 
d, 28 czerwca za 667.500mk.

— W y c ieczk a  w a rs z a w ia ­
ków . W czoraj pociągiem w ar­
szawskim o godz. 5. 30 rano 
prybyli do Sosnowca wycieczko­
wicza, składający się « 50 ucz­
niów i 3 nauczycieli II i Iii-go 
kursu Państwowej Szkoły Tech­
nicznej (Kolejowej), mieszczącej 
się przy ul. C&mieluej. Wy­
cieczkowicze ci zwiedzą ood 
kierunkiem  nauczycieli pp, U za- 
rsw icza. Gromskiego i Olszew­
skiego kopalni*, huty i zakłady 
przemysłowe Zsgiębia Dąbrow­
skiego i bawić będą u nas do 
soboty.

— E k sp o rt lu d z i za  g ra ­
nicę. W dniu wczorajszym 
funkcjonariusz* policji kolejo- 
jowej, na rozkaz komisarza dla 
spraw granicenych p. K. S trze ­
leckiego aresztowali znanego 
w Zagłębiu przemytnika ludzi 
i towarów z Poiski do Niemiec 
Józefa Mańkę, wraz z jego 
kochanką, Jadw igą M alik, z a ­
mężną krawco<wę, zam ieszka­
łych przy ul. Krętej Nr. 1 w 
dzielnicy Sieleckiej. Prócz tych 
dwojga głównych sprężyn, o r­
ganizacji przemytniczej ujęto 
szereg innych osób, współdzia 
łających przy przemycaniu ro­
botników i robotnic do robót 
polnych za granicę. •

3

Rywizja, przoprowadzona w 
mieszkaniach przem ftników  
wykryła kolosalna ilości baga­
żu w postaci ubrań, pościałi, 
naczyń kuchennych i t. p. rze ­
czy, z których przemytnicy u 
kradali emigrantów, pozosta 
wiejąc ich „bsgaż* na przecho­
wanie w swych kryjówkach i 
domach znajomych „znajomych* 
i współdziałających osób i 
sprzedając go paserom i kup 
com ,żydom. Kilka kufrów i 
tiomoków z rzeczami emigran­
tów, mieszkańców Kongresówki 
a przeważnie Galicji zdołano 
uratować. Resztę jedaakże 
Mańka wraz z M slikową sprze­
dali. Ostrzegamy naiwnych 
emigrantów przed podobnymi 
agentami ziodtiejami, aby ni* 
dawali się obałamucać i okra­
dać tego rodzaju ciemnym oaob 
nikom. Wszystkich 'uchodźców 
przeprow adzano , przez zieloną 
granicę*. A cóż na to nasza 
straż  graniczna ?...

• — N a M iejsc. Kom . P leb  
Ko)o Ziemianek z Koziegłów o- 
rsądziwszy zabawę daia 9 bm. 
uzyskało dochód w sumie 4,495 
mk. 50 fsn. i 25 rb., które 
wniosło na rzecz Miejsc. Kom. 
Plsb.

— Polic ja  m ag is tra t i .. pa  
p lero sy . Sprzedaż na ulicach 
szwarcowanych papierosów 
przez chłopców zbijających 
przytam bąki gdemoralisujących 
się skandalicznie dochodzi już 
do absurdu nietylko w S ssnow- 
cu, al* w Będzinie i, D ąbro­
wie. Uboży się skarb pańitw a 
bezkarni*. Policja absolutni* 
na to ni* reaguje, skoro w oko­
licach dworc W. W. przy cu­
kierni W arszawskiej, koło Za­
cisza, no przejaździe katowic­
kim, na Pogoni chłopcy eprze- 
da|ą bezkarni* papierosy bez 
banderoli. Zarabiając dziennie 
po kilkadziesiąt marek, sprze­
dawcy bawią się za nie i grają 
w karty, potem szerząc demo- 

'ralizazję. Policja nie przedsię­
bierz* najmniejszych środków, 
aby tej demoralizacji kres po­

łożyć . Zapytujemy przy tej 
-sposobności magistraty, czyby 
nie uznały za stosowne wy­
puścić na miasto ssafsk  z pa­
pierosami za odnoś nami paten­
tami na sprzedaż, jak to ma 
miejsc* w W arszawie? .N atrę t­
ni chłopcy nie dają formalnie 
przejść swobodni* po ulicy 3 -go 
Maja i przez przejazd katowi­
cki, narzucając się bezczelnie z 
propozycją sprzedaży aiw arcó- 
wek, Ta nielegalna sprzedaż, 
połączona z przemytnictwem 
powinna być raz na zawsze

.surow o wzbroniona przez wie­
dze.

— O b yw ate le  m  S osnow ­
ca, którzy z nakazu władz 
okupacyjnych złożyli broń jjroz- 
maitą w sierpniu 1914 r, w Ko­
m endanturze Straży Obywatels­
kiej m. Sosnowca, powinni w 
calu sabespłeczeuia swoich stra t 
bezzwłocznie złożyć reklam ac­
ję z podaniem ówczesnej war­
tość broni w Komisji S zacun ­
kowa! miejscowej w Sosnowcu, 
ul, Małachowskiego nr 4 a.

— D laczego  rzeźn icy . Z 
powodu powyższej wzmianki co 
do otw ierania sklepu na dwie 
godziny dziennie otrzymujemy 
następując* wyjaśnieni*. Pan 
Górski, stosując się do cen 
cennikowych i ni* posiadając 
często odpowiedniej ilości to­
waru, który w porę nie przy­
chodzi, z przyczyn od p. G, nie 
zależnych, sklepu stale mieć 
otwartego nie mógł, bo ni* miał

DOK. M ED Y C.

Wł. BiTMY-SZLACHTA
B. o rd y n a t k lin ik i cho rób  s k ó r  - 
nych  w enery czn y ch  i m oczo 
płciow ych. Uz. p rep . 914. A n a ­

liz. m ik ro sk o p .
od 11— 1 po poł. w lecz, od 6 —8  

panie od 5 —6, 67ż

Ul. N ałie low sk iigo  Hi IS,
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i  czsm. Obecni# towara ma­
sarskiego |a>t dosjć w miaście, 
a więc i aklap je it tara* stale 
otwarty. Zarzut o nia otwie­
rania aklapa po xa dwoma go­
dzinami tylko słuszny nie byi i 
tylko mógł wyjść od oaób nie­
przychylnych po fachu.

— M inisterstw o robót p u ­
blicznych. Zamierzają nadać 
15 aiarpnia po 5 tysięcy marek 
rocznie, pomiędzy kandydatów 
którzy zdali egzamin dojrzałości 
z gimnazjom iob azkoły realnej 
z poitępami całującymi i zamie­
rzają zapinać aię na wydział 
inżynier)! politechniki we Lwo* 
wie lub w Gdańsku. O tle zo­
bowiążą lią po ekcńczeniu etnd- 
jów wstąpić na żądanie minia- 
teratwa robót publicznych do 
eluśby pcńttowej na lat 5. ety 
pedja będą wypłacać w .ratach 
półrocznych z dołu po 2500 
marek aż do ukończenia, po 
przedłożeniu świadectw egzami­
nów kur sowyich z postępem 
zadawalniejącym za kwitem pod 
Wierdaonym przez Rektora.

— N agrody Nobla We 
Francji pnykre  wrażenie spra­
wił fakt, że tegoroczne nagro­
dy Noble przypadły prawie wy­
łącznie uczonym niemieckim. 
Obok 5 Niemców otrzymał nag­
rodę 1 Anglik, który w swe) 
mowie w Sztekcholmie zazna­
czył awoje eympatje dla narodu 
niemieckiego. Największe jed­
nak zgorazenie budzi fakt, że 
Tedną z nagród otrzymał prof. 
Haber, wynalazca gazów trują­
cych.

— Przem ycanie cnk rn  k o ­
le ją  od dlużago czasu przemy­
ł a  lie koleją za fraktami cukier. 
W sobotę dn. 26 b. m. policja 
kolejowa na et. Porał przychwy­
ciła dwie skrzynie cukru pia­
skowego (jedna wagi 139 kg., 
druga 120 kg.), która uełlowano 
przemycić z Sosnowca .do W ar­
szawy* deklarując je jako... so­
dę i gips. Przemytnikami cu­
kru są dwaj żydzf.

— O słoninę, m ięso i w y­
roby rzeźnicze. Podaną wczo­
raj wzmianka o wstrzemięźli­
wości niektórych pp.rzeźników, 
którzy, aczkolwiek sprowadzają 
wieprze to |ednak nie sprzeda­
ją mięaa i ałoniny w dostatecz­
nej ilości mieszkańcom miasta, 
otwleraiąc swe sklepy zaledwie 
na 2—3 godziny dziennie, do­
tyczy i p. Leona Nowakowskie­
go, masarza z ul. Koilątala 10.

— Przem ytnicy i  speku­
lanci w  H erbach . Funkc|ona- 
rjueze Ii-go komisariatu policji 
kolejowej z Sosnowca udawszy 
się w tycb dniach do Herb Pol­
skich prayłapali tam wielu prze­
mytników i żydów spekulan­
tów granicznych, u których 
akonfiikowano znaczne sumy 
pieniężne. Podobno tamtejszy 
Urząd Celny patrzył na wiele 
spraw przez palce,

— A resztow anie. Wyro* 
kiem administracyjnym Staros­
twa Będzińskiego zostai skaza­
ny na 3 miesiące więzienia b. 
szpicel niemiecki Moszko Becker 
majster, działający na szkodę 
państwa. Prócz niego areszto­
wano szereg innych przemytal- 
ków i przemytniczek w tej licz­
bie i Majdziną oraz Kerasową 
którą po nałożeniu na nią kary 
przez Urząd Celny wypuszczo­
no na wolność,

— Jadow ite  m uchy, w 
Warszawie zdarzyło się w 
ostatnich czasach kilka wypad­
ków ukąszeni przez jadowitą 
muchę. Miejsce ukąszenia czer­
wieni się i puchnie. Po pew­
nym czasie miejsce opuchnięte 
zczerniało i w kilka dni nastę- 
piła śmierć.*

— M azepa dramat Słowac- 
kiogo wystawiony rzeczywiście 
z całą starannością i doskonale, 
powtarzamy doskonale grany 
jak na warunki miejscowe xy 
tkał sobie owacyjne przyjęcie 
przez publiczność, wypełniającą 
teatr. Grą bezwzględnie wy­
różnili się pp. Ssewczyńika,

Donajewska oraz pp. Dąbrow­
ski, świetny wojewoda Pawołsń- 
»kł (król) i dzielny Mazepa— 
Tański Szczegółowe sprawo­
zdanie ze wzgiędu nk spóźnio­
ną porę odkładamy do numeru 
następnego, okładając p. Wi- 
niaszkiewiczowi, wyrazy pra­
wdziwego uznania za wystawia­
nie tej sztuki.

T eatr H. C zarneckiego Dziś 
świetna sztoka Juijusse Sło­
wackiego — .Mazepa*. Dy* 
rekcja przedstawienie tsgo dra­
matu dlatego odłcźyia ne dtiś, 
aby z całym pietyzmem przygo 
tować arcydzieło naszej poezji 
Wyborem sztuki Słowackiego 
dyrekcja teatru daje nam  ̂ dc - 
wód wysokiego zrozumienia w 
jakim ki*runku należy prowa 
dzić repertuar dramatu i komedii 
Niewątpliwie ze względu na ge­
nialnego twórcę rodzimego, sam 
dramat i wystawienie go w te­
atrze znajdą sfc tłumy publicz­
ności spragnionej widzieć dzie­
ła wielkie z literatury drama­
tycznej.

— T roccadero—k a b e re t da­
le w najbliższych dniach szereg 
aktualnych kupletów, które 
przeplatać będą tańce awojtkie 
i obce.

Z Zawiercia.

W sobotę 26 VI br„ odbył 
eię uroczysty akt wręczenia 
matur arbitur|ętkom miejscowego 
8 ki, glmnazlum filolog,, żeńkie- 
go Heleny Malczewskiej. Akt 
poprzedziło uroczyste nabo 
żsóstwo odprawione przez ki. 
prefekta Banasińskiego poczem 
maturzystki grono nauczyciel), 
rodziny i przyjaciele szkoły ze 
brali się w sali gimnazjum, 
Przemawiali kolejno przełożcna 
wychowawczyni, ks. prefekt i 
jedna z maturzystek poczem 
wręczono abisurjętkom tak bar 
dzo upragniony a w danym wy­
padku tak rzetelnie zdobyty 
dokument uprawniający do 
przejścia na drogę do studiów 
wyższych.—

Meturę otrzymały r a t  tępa ją 
cc matura.: Dąbrowska M .ria, 
Leclajewicsówna Wanda Seide- 
manówna Aniela Tusiewłczów- 
na Zofja i Szolcówna Paulina 
czyli wszystkie z dopuszczonych 
do egzaminów ustnych.

Gimnazjum żeńskie Heleny 
Malczewskie! w Zawierciu otrzy 
mało reskryptem ministerst­
wa W, R O. P. z kwietnia b,r. 
prawo publiczności czyli przy­
wilej wydawania świadectwa 
na równi z gimnazjami państ- 
wowami co się niechybnie przy­
czyni do jeszcze większej frek­
wencji uczennice tej uczelni od 
nowego roku szkolnego rozpo­
czynającego się 26-VIII b.r.

Pieniądza w snopku słomy.
Donoszą nam z Plnctyc; 

Pewien gospodarz ze wsi Zsu- 
dna, par. Sączów, przechowy­
wał pieniądze w stodole, ukry­
wając takowe w snopku słomy 
aby w ten sposób uchronić je od 
siodiiei. W tych dniach—kiedy 
ssm gospodarz oddalił się z 
domu, a żona jego niewiedzącc 
zupełnie nic o tern, że mąż 
mógłby chować pianieoiądzs, aż 
w stodclz, poszła z dziećmi na­
robić sieczki dla inwentarza i 
natrafiła akurat na ów snop sło­
my w którym były schowana 
pieniądze i takowy porżnęła w 
sieczkarni na sieczkę wraz ze 
znajdującą się tam zawartością 
marek które oóźniej zjadało 
wraz z sieczką b»dło. Nslsmso- 
towai się biedaczysko, lecz to 
zupełnie nic mu już niepomoglo 
Czy nie lepiej by zrcbit gdyby 
sloty) «wo|e pieniądze na pożycz­
kę państwową od której miął­
by prucant pewny a i kapitał 
byłby zabezpieczony a także 
spełnił* świętą powinność praw­
nego obywatsla-pclska. Powy#- 
ssn prawdziwe zdarzenie po­
winno być przestrogą dla 
wszystkich^tych, którzy duisą w 
skrzyniach lub snopkach słomy 
pieniądze, które bywają zjadana 
przez my«xy lub też w podob­
ny sposób porżniąta na sieczkę.

A.,Ti,

Ze świata.
Ile  je s t w arta  noga kobiety?

Sędziowia przysięgli w Nsw 
York debatowali nad tą sprawą 
i orzekli, że noga kobieca war­
ta jest conajmnlej 40,000 dola­
rów. Taką sumę przyznano pan 
nie Florencji D, Roosry, jsko 
odszkodowanie za złamaną no­
gę w wypadku automobilowym.

Pewien statystyk na podsta­
wie tego werdyktu dokonał ob­
liczenia, ile przypuszczalnie aa* 
ma kobieta m oże4 być warta i 
doszedł do wzniosku, iż wartość 
pieniężna przedstawicielki płci 
oięknej dochodzi do 100000 do). 
Liczył on według tego, jakie 
odszkodowanie poszczególne ła­
wy sędziów przysięgłych przy­
znały kobietom za pewne oka 
leczenia i zliczył samy nastę­
pujące;

Włosy 20000 doi. oczy 20000 
doi, złamane serce 250000 doi, 
race 85000 doi, nogi 80000 doi 
Wszystkim żonom, które tą  
zdanie, że mężowie nie docr- 
ntalą ich wartość, radzimy, aby 
pokazały swym .brzydszym po 
ło w o m "  liczby powyższe n« 
dowód.

SPÓŁKA AKCYJNA

dla Handlu Towarami Włóknistymi
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A dres telegraficzny: W arszaw o M etr.

P O L E C A  
po cenach konkurencyjoych wielkf w ybór:

Materjałów w ełnianych zagranicznych i kra­
jowych, dam skich i m ęskich,

jsk  rów nież1

Tkanin Bawełnianych Surowych, Bielonych, Far­
bowanych, Kolorowo-Tkanych, Nansuków, Płócie- 
nek, Cajgów, Batystów, Oxfordow, Satynek, Chu­

stek, Ręczników i t. p,
SPZEDAŻ HURTOWA

Pierwszorzędne źródło dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kółek Rolniczych, Zrzeszeń Robotniczych, Sklepów Chrze­
ścijańskich, Biur Handlowych przy Sejmikach Powiato­

wych i Instytucji Państwowych.
736

Mydło
Włoskie

944

Oliwne
do p p a n f i «  „LOFARO SCURE- i 
„MQLF1NO", niedoścignione w swej 
dobroci, nabyć można hurtownie tylko 

w Domu Importowym

Brnem Boinlcm, Snkśe

sus m

Ul .  Sw. JANA 3.
BN
l»«f

Baczność pp. R estauratorzy i dozorcy domów.

Skupuję k a ż d ą  ilość kości
i p lą c ę  po  75 fa n . z a  k ilo

w gm achu rzeźni m iejskiej P o  w iększe ilości, o i le  
zostanę zaw iadom iony, posyłam  w łasne konie.

wudomojo J. Ewajginhail, Targów* 7i, Teiifoi Ns 16G si

Ufy&iągi kopalniane (hasple) 
Pompy kopalniane 

Dynamomaszyny 
Pasy skórzane 

k a r b i d
sprzedaż ze sk ład a  T ow arzystw a d la P rzedsięb iorstw

G órniczych
- W SOSNOWjCU - 

ul. 3 Maja Nr. 16.„TEPEGE"

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10

Skl»d m aszyn do szycia; 
b roni i row erów

P O L E C A :
R ew slw sry, b r o v n iif i .  flow ery, p isto-  
U ty, broaie m yśliw skie w szelk iej#  
rod u ju . Sprzedaż nabojów, prodhn, 
śrntu. Ha składzie m assyaki da golenia, 
brzytwy, Raperaoja maszyn do piaania 
w szystk ich  aystemfiw, broni, m auyn da 

aayoia i rowerów.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N I K 1*

w Dąbrowie Górniczej.
&16

4R0YNIE 
7  U Z N A N Y  prze?

k o b i e t y
CAIE6C ŚWIATA, £ 

» •
NSIflPRZECZtNIE
RADYKALNIE IffiWA 

a piegi,wągry, plamy, 
oaorrelizne  
zmarszczki

'lin a*  braki 
cery

W  Sosnow cu, przy ul. Kołłątaja Nr. 
od 4 ej do 7-ef wieczorem,

PETERSEN S I
(stomjąc Hermetyczną w ir­
aż , starożytną i »*p6łcte«n»ł 

określ «v 
in d y w id u a ln o ść , p rz ez n ac z en ia  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  c z s g o  u n ik a ć , c o  p rz e d s ia o rsc
Z pow oda

wyjazdu są do sprzedania ' M eble z ?-cł 
pokoi: sypialnia m achoniow a, gabine 
i sstołowy z otom aną dębow ą. 2 bryczki 
3 wozy 1-a sieczkarnia, pługi, sanie, 
żłoby, uprząż na 6-ciu koni, warm, 
cynkow a, d u le  wagi dziesiętne i inne 
Szafy sklepowe ze szk>em, kontuar 
kloce dla rzeżników. M otor benzyno 
wy na 8 koni z m łockarnią. Następni, 
ogrodu około 100 prętów  z budynkien
0 2-ch pokojach , kuchnią i z piw nicą 
Cały ogrodzony i zasadzony wczesne 
mi kartoflam i i krzew am i oraz 3 m or­
gi wczesnych Kartofli, kapusty, brukw
1 różnych warzyw ogrodow ych. Wia 
domość Sosnow iec ul. Naftowa. P. Sat 
man. 936

E le k t r o t e c h n ik
długoletni p racow nik  łódzkich firm, t 
ostatn io  jako były instalator znający 
się  na wszelkiego rodzaju  roboU ch 
stałego i zmiennego prądu , ustawiani* 
akum ulatorów  i projekty  w nych rysun­
ków poszukuje posady na s t iłe  w fab ry ­
ce, kopalni lub w biurze instalacyjnein. 
Ł askaw e oierty  proszę składać pod 
2 A ^ K * w _ ^ d m in is tra c ji^ _ _ ^ _ _ J3 4 ft^

Zaginął
paszport w ydany przez w ładze niem iec­
kie na imię K atarzyny G robow skiej.

946
Wanny > oasiadow ki

kupno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka 
SoM nw iec_D ługa_^r_34^______.6 1 8 ^

Kobieta
. w  sile wieku, pragnie zająć się drob
• nym handlem , jako wspólniczka. S osno ­

w iec, Trzeciego M aja Nr. 10. M olicki 
____________ _____________    948 _

Państw owy U rząd  Pośredn i 
ctw a P iacy

ul P iłsudskiego Nr. Ib  poleca służbę 
dom ow ą, rz« m ieslpików , a ts k te  n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  1 ro ­
botnice, kandydatów  do term inu, oraz 
rutynow anych biuralistów , biuralistki 
m aszynistki, techników  p. P ośredn i­
ctw o bezp ła tn e . h83
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